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Sporym rozczarowaniem zakoń-
czyła się degustacja pączków 
z słynnej cukierni „Blikle”. 
Pączek okazał się być najmniej-
szy ze wszystkich ocenianych, 
a przy tym najdroższy. Koszto-
wał aż 2,80 zł. Nie podbił też 
naszych podniebień, był mało 
delikatny i twardy. Przez chwilę 
sądziliśmy nawet, że trafił nam 
się wyrób „wczorajszy”.
A pozytywy? Bardzo smaczne 
różane nadzienie. Trzeba też 
dodać, że wyroby od „Bliklego” 
są zawsze estetycznie podane 
i opakowane. Nie inaczej było 
teraz. Mimo wszystko, zgodnie 
uważamy, że za tak wysoką 
cenę, firma z tradycjami powin-
na bardziej przykładać się do 
swoich wyrobów. 
Ocena końcowa: 3/6

* * *
„Hania” od kilku lat wypraco-
wała sobie markę na gliwickim 
rynku cukierni. Jak wypadł jej 
pączek? Całkiem przyzwoicie. 
Duży, ze sporą ilością lukru  
i znakomitym różanym nadzie-
niem. Jeśli chodzi o ciasto, to 
niestety było trochę suche.
 
Cena 1,80 za pączka, do naj-
niższych nie należy, ale jest  

ku, okazało się pozytywem. Nie 
przypadła nam do gustu wielo-
owocowa marmolada. Kolejny 
raz się potwierdziło, że nieważ-
ny jest wygląd, tylko wnętrze.  
W tym wypadku nadzienie.   
Ocena końcowa: 3/6

* * *
Pączek z cukierni „PSS Spo-
łem” momentalnie podbił ser-
ca redakcyjnego jury. Ciepły, 
pławiący się w lukrze, z bardzo 
smacznym różanym nadzie-
niem – w cuglach wygrał w 
naszym rankingu i może po-
chwalić się mianem najsmacz-
niejszego znanego nam pączka 
w Gliwicach AD 2011. Na uwa-
gę zasługuje również okazyjna 
cena. 79 gr za pączka (tylko w 
piątki), to dobra wiadomość dla 
oszczędnych łasuchów. 
Ocena końcowa: 5/6

* * *
„Wisienka” to jedna z bardziej 

zasłużonych cukierni w Gliwi-
cach. Przechodząc ulicą Zwy-
cięstwa nad ranem nie sposób 
nie wyczuć nęcącego zapachu 
pączków i drożdżówek. Jak za-
tem „Wisienka” wypadła w na-
szym karnawałowym rankingu? 
Bardzo przyzwoicie. Średnich 
rozmiarów pączki, podano nam 
jeszcze ciepłe. Różana mar-
molada również nie zawiodła 
w smaku, aczkolwiek mogło-
by być jej ciut więcej. Polewa  
lukrowa palce lizać!
Ocena końcowa: -5/6

Ocenialiśmy smak, wielkość i cenę

Ranking przed 
Tłustym Czwartkiem

z pewnością do „przełknięcia”. 
Solidnie, aczkolwiek bez fajer-
werków. 
Ocena końcowa: 4/6

* * *
Pączek z cukierni „Łodzian-

ka” to z pewnością uczta dla 
oka. Sporych rozmiarów kre-
pel (cena: 1,40 zł), nad inny-
mi górował rozmiarem. Warto 
wspomnieć o polewie lukrowej, 
która z dwóch stron pokrywała 
pączka – chlubny wyjątek w na-

szym rankingu. Póki co, wszyst-
ko zapowiadało się ciekawie... 
Niestety, pozytywne wrażenie 
ulotniło się z pierwszym kę-
sem. Nadzienia było bardzo 
mało, co normalnie uznaliśmy 
za wadę, jednak w tym przypad-

Tłusty Czwartek to uczta nie tylko dla żołądka łasuchów, lecz także dla kieszeni cukierni-
ków. Dokładnie tydzień przed tym kalorycznym świętem, rozpoczęliśmy subiektywny ran-
king gliwickich pączków. Pod uwagę braliśmy cukiernie ze ścisłego centrum Gliwic. Kreple 
(pączki w gwarze śląskiej) oceniało trzech pracowników redakcji. „Komitet degustacyjny” 
przyjął szkolną skalę 1-6. Wyroby kupowaliśmy zawsze pomiędzy godziną 9 a 11, więc jeśli 
chodzi o świeżość, wszystkim cukierniom daliśmy równe szanse. 

Jak się robi pączki? 
Zobacz materiał 
wideo na portalu 
24gliwice.pl 
w najbliższy czwartek.

Tragedia przy ulicy 
Daszyńskiego. W po-
niedziałek, w wyniku 
pożaru śmierć poniosło 
dwoje starszych ludzi.

– Pożar wybuchł w mieszka-
niu przy ulicy Daszyńskiego 
52. Mogę potwierdzić, że zgi-
nęło dwoje lokatorów. W tej 
chwili za wcześnie na stwier-
dzenie, co było przyczyną po-
żaru – powiedział nam Marek 
Słomski, rzecznik prasowy 
gliwickiej policji.

W akcji ratunkowej wzięło 
udział dwunastu strażaków 
– łącznie trzy zastępy. Zgło-

szenie o pożarze wpłynęło do 
straży o godzinie 14.12. 
– Na tę chwilę mogę potwier-
dzić, że jedna ofiara znajdo-
wała się w pokoju, w którym 
wybuchł pożar, natomiast 
druga osoba przebywała  
w innym pomieszczeniu.  
W mieszkaniu panowało 
ogromne zadymienie. Na 
miejscu zdarzenia, oprócz 
strażaków, przebywała poli-
cja oraz pogotowie. Obecnie 
czekamy na prokuratora, 
który prawdopodobnie po-
woła biegłego – powiedział 
młodszy brygadier Dariusz 
Mrówka z gliwickiej straży 
pożarnej.  

(mpp)

Dwie osoby nie żyją

Pożar przy 
ul. Daszyńskiego 


